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Odezwo b ig i  Obrony Po wie t r zne j  Państwo.
O B Y W A T E L E !

R ozw ó j lo tn ic tw a  przekracza już 
dziś p rzew idyw an ia  śrn ia ików . S a m o ­
loty podnoszą się na wysokość k i lk u ­
nastu tysięcy m e trów , czynią 400 m e ­
trów na godzinę, la ta ją  po 36 godzin 
bez przerwy, wożą po k i lka  tys ięcy k i ­
log ram ów  ładunku . Lo ty  odbyw ać  się 
)uż dziś mogą ń ie ty lko  w dzień ale i 
w nocy, odbyw ać się mogą nawet bez 
si ln ika, a sam o lo ty  dziś la ta ją nawet 
bez p i lo ta , k ie row ane  z ukryc ia  w o d ­
dali. C udow ne narzędzie  kom un ikac j i  
sam o lo ty  niosą cyw il izac ję  w n ie d o ­
stępne dotąd kra je , żadne przeszkody 
nie ogran icza ją  jego dz ia łan ia , gdyż 
Ocean pow ie trzny  n iema brzegów.

A le  w ręku podstępnych napast­
n ików  lo tn ic tw o  jest b ron ią  straszną, 
M orderczą.

Żadne m ias to , osada, w ieś nie 
Uchroni się przed b om bardow an iem  
Wroga, nawet zasiewy nasze mogą być 
d * 'ś  z ła tw ośc ią  zniszczone. Już w cią- 
8u k i lku  p ie rwszych godzin  w o jn y  m o- 

nie zostać kam ień  na kam ien iu  z 
naszej p ięknej s to l icy ,  a w ciągu k i l -  
•tn dn i w o jna  pow ie trzna  z ru jnow ać  
m °że całe nasze państwo. 1 przed lo ­
tn ic tw em  na jeźdźcy o b ro n ić  nas może 
ty lko  lo tn ic tw o . B udże ty  wszystk ich

państw, aż uginają się dziś pod c ięża­
rem  w yda tków  na lo tn ic tw o . —  W fa ­
b rykach obcych ku je  się wszędzie n o ­
wa pow ie trzna  broń .

O byw a te le ,  m ie jc ie  się na bacz­
ności! P am ię ta jc ie ,  że każdy sam o lo t 
w k ra ju  w ręku po lsk im , każdy now y 
p i lo t ,  każdy nowy warszta t i nowe lo ­
tn isko —  to now y p rzyp ływ  naszej p o ­
tęgi, naszych ś rodków  ob ronnych- 

Do tego w łaśnie dąży 
Liga Obrony Powietrznej Państwa! 

K to  nie chce, aby dom jego zo­
stał zbombardowany przez wroga

K to  nie chce zginąć w gazach 
trujących pocisków lotniczych

K to  nie chce, aby bezbronna w 
powietrzu Polska uległa swoim wrogom  

K to  pragnie bezpieczeństwa i poko ju  
K to  pragnie rozw o ju  przem ys łu  i 

hand lu  lo tn iczego .

K to  chce rozkw itu  polsk iego lo tn i ­
c twa, n iech wstąpi w szeregi

Ligi Obrony Powietrznej Państwa.

Na temat powyższy inż. D ilyo n  wy- 
j  głosił w Radomsku interesujący referat, 
| ilu s tru jąc  takowy odpowiedniemi zdjęciami, 
i W  czasio odczytu p. A. Paciorkowski wez- 
I wał licznie zebraną publiczność w teatrze 
i do zapisu na Członków Ligi Obrony Pow.

Państwa. Apel znalazł należyty odźwięk, 
gdyż 103 osoby zapisały się na listę Człon­
ków. Narazić zawiązał się Komitet Organi­
zacyjny, który przyjm uje w dalszym ciągu 
zapisy, do czego upoważniony został pan 
inż. Bom, (oddział drogowy przy Sejmiku). 
Wpis wynosi 1 złoty, składka miesięczna 
50 groszy.

Spodziewać się należy, iż ofiarne na­
sze społeczeństwo tak z miasta ja k  i z po­
wiatu chętnie pospieszy, z zapisami na 
Członków Ligi Obrony Powietrz. Państwa.

Jesteśmy proszeni o zaznaczenie, iż 
zorganizowany odczyt w teatrze dał 551 
miljonów mk., którą to sumę niezwłocznie 
przesłano do L.O.P.P. w Warszawie-

B A N K  

DLA HflłlOŁS i P l iE M U  
W WARSZAWIE

O D D ZIA Ł w RADOMSKU  

przyjmuje i załatwia prze­

kazy na Rosję w dolarach 

i funtach sterlingach.

Przemysłowo - H andlow y ZDZISŁAW RYLSKI O D D ZIA Ł 
w RADOMSKO.

Sól Potasowa, Superfosfat, 
Kainit oraz maszyny i na­

rzędzia rolnicze
Posiada na składzie. C e n y  z n i ż o n e .

ULICA BRZEŹNICKA Ns 4 OBOK POCZTY. SKŁADY ULICA $W. R0ZALJI Ns 13.
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Z działalności Homitelu M i i s l i i g i  przy giio. St. l i s i e  w SadomsHu
i.

N a  z a p r o s z e n i e  ś c i ś l e j s z e g o  K o ­
m i t e t u  R o d z i c ó w ,  i s t n i e j ą c e g o  p r zy  
G i m n a z j u m  M ę s k i e m  S t a n i s ł a w a  N i e m ­
ca  w R a d o m s k u ,  z e b r a ł  s i ę  w  ub i e g ł ą  
n i e d z i e l ę  K o m i t e t  o b s z e r n i e j s z y , ' z ł o ż o ­
ny z k i l kud z i e s i ęc i u  o s ó b  z a r ó w n o  z 
m i a s t a  j ak  i p ow ia tu .  N a  z e b r a n i u  tern 
z d a ł  s p r a w ę  K o m i t e t  ś c i ś l e j s zy  ze  s w o ­
je j  d z i a ł a ln o ś c i  z w ł a s z c z a  w d z i e d z in i e  
p o m o c y  m a t e r j a l n e j  d l a  m ł o d z i e ż y ,  jak 
i op i e k i  m o r a l n e j  n a d  n i ą .  O g ó ł e m  r o z ­
d a n o  na  p o c z ą t k u  d r u g i e g o  p ó ł r o c z a  
w r a z  z „ P o m o c ą  K o l e ż e ń s k ą "  z a p o ­
m ó g  n i e z a m o ż n y m  u c z n i o m  t e j że  s z k o ­
ły w  s u m i e  8 2 6  m i l j o n ó w  m k  ; s u m ę  
tę  u z y s k a n o  z d w ó c h  w i e c z o r k ó w ,  z 
k tó r y c h  j e d e n  u r z ą d z i ł  w d n i u  1 l u t e ­
go  b r Z w i ą z e k  u r z ę d n i k ó w  m ie j s k i c h ,  
d rug i  s p e c j a l n i e  z o r g a n i z o w a n y  K o m i ­
t e t —  a n a d t o  z P o r a n k u  ku czc i  K. 
U je j s k i e g o ,  z o r g a n i z o w a n e g o  p r z ez  m ł o ­

d z i e ż  g im n a z j a l n ą .  W dz i e d z in i e  o p i e ­
ki m o r a l n e j  n a d  u c z n i a m i  K o m i t e t  c z u ­
w a ł  n a d  n imi  w c z a s i e  p o z a s z k o l n y m ,  
c zy to  z w i e d z a j ą c  n i e k t ó r e  s t a n c j e ,  c zy  
t e ż  z a c h o d z ą c  d o  l okal i  p u b l i c z n y c h  
c e l e m  s t w i e r d z e n i a ,  c zy  n i e  s ą  o n e  
o d w i e d z a n e  p r z e z  u c z n ió w .  W tern z a ­
k r e s i e  s w o j e g o  d z i a ł a n i a  K o m i t e t  p o ­
z o s t a w a ł  w ś c i s ł e m  p o r o z u m i e n i u  i 
w s p ó ł p r a c o w a ł  z D y r e k c j ą  i R a d ą  P e ­
d a g o g i c z n ą  s z k o ł y .

T r z e c i e  z a d a n i e ,  j a k i e g o  po d j ą ł  
s i ę  K o m i t e t  r o d z i c ó w ,  to  u p a ń s t w o ­
w ie n i e  g i m n a z j u m  St .  N i e m c a  Na  p o d ­
s t a w i e  u c h w a ł y  o g ó ł u  r o d z i c ó w ,  p o w ­
z i ę t e j  na  p o c z ą t k u  b i e ż ą c e g o  r o k u  
s z k o l n e g o ,  K o m i t e t  w n ió s ł  p r o ś b ę  do  
K u r a t o r j u m  O k r ę g u  S z k o l n e g o  Ł ó d z ­
k i e go  i do  M i n i s t e r s t w a  W y z n a ń  R e l i ­
g i j nyc h  i O ś w i e c e n i a  P u b l i c z n e g o  o 
u p a ń s t w o w i e n i e  t e j ż e  s zk o ł y ,  p r z y c z e m  
z o b o w i ą z a ł  s i ę  o d d a ć  w r a z i e  u p a ń ­
s t w o w i e n i a  c a ł e  u r z ą d z e n i e  s z k o l n e  na  
s z e ś c i u s e t  u cz n ió w ,  w sz ys t k i e  p o m o c e  
n a u k o w e ,  ga b ine ty :  f i zyczny ,  c h e m i c z ­
ny i p r z y r o d n i c z y ,  z a s o b n ą  b i b l j o t e k ę  
d l a  u c z n i ó w  i n au c zy c i e l i ,  i n s t r u m e n t y  
d l a  o rk i e s t r y  dę t e j  i r żn i ę t e j  a n a d t o  
t ak  z r e m o n t o w a n ą  k a m i e n i c ę ,  w k t ó ­
r e j  o b e c n i e  m i e ś c i  s i ę  g i m n a z j u m ,  iż 
w  z u p e ł n o ś c i  o d p o w i a d a ł a ł y  w y m a g a ­
n i o m  M i n i s t e r s t w a .  W ś l a d  za  p o d a ­
n i e m  w y j e c h a ł a  t ak  d o  K u r a t o r j u m  w

i Ł od z i  jak i d o  M i n in i s t e r s tw a  w W a r -  
! s z a w ie  d e l e g a c j a ,  a ż e b y  o s o b i ś c i e  p o ­

p r z e ć  t ę  s p r a w ę .  A cz ko lw ie k  tu i t a m  
s p o t k a ł a  s i ę  d e l e g a c j a  z b a r d z o  życz -  
l i w e m  p r z y j ę c i e m ,  to j e d n a k  o b e c n a  
n a p r a w a  s k a r b u  p a ń s t w o w e g o  i z a p r o ­
w a d z o n a  z t ego  p o w o d u  n a d z w y c z a j n a  
o s z c z ę d n o ś ć  w e  w sz y s t k i c h  d z i a ł a c h  

I a d m i n i s t r a c j i  p a ń s t w o w e j  n i e  p o z w a l a -  
j  ła w tej  chwi l i  na  sp e ł n i e n i e  t e g o  go -  
j  r ą c e g o  ż y c z e n i a  r o d z i c ó w .  S k o r o  ty 1 - 
| ko u s t a l ą  s i ę  w a r u n k i  g o s p o d a r c z e  
i  Po l s k i ,  to  g imnazjum S t  Niemca  w 

Radomsku,  jako szko ła  n iezmiern ie  
i  dla s p o ł e c z e ń s t w a  zas łuż ona ,  nadto  

jako sz k o ła ,  która pos iada n aj w yż s ze  
prawa s z k ó ł  pańs twowych  w Ra do m ­
sku  i w r e s z c i e  jako jedna  z najtań­
szych nie tylko w n as ze m  m ie śc ie  ale  
bodaj z e  w sz y s tk ic h  s z k ó ł  prywat ­
nych b ęd z i e  brana w po w a ż ną  rachubę,  
p rzy  u p a ń s t w o w i e n i u ,  b o  p o s i a d a  s t a ł y ,  
m r o w a n y ,  j e d n o p i ę t r o w y ,  o b s z e r n y  d o m ,  
w k t ó r y m  o d  d a w n a  mi e ś c i ł y  s i ę  s z k o ­
ły K o m i t e t  za  z g o d ą  w sz y s t k i c h  r o ­
d z i c ó w  z o b o w i ą z a ł  s ię,  w r az i e ,  g d y ­

by z a ż ą d a ł o  t e go  M i n i s t e r s t w o ,  r o z s z e ­
r z yć  o b e c n y  b u d y n e k  s z k o l n y  p r z ez  
p r z e p r o w a d z e n i e  o d p o w i e d n i e j  d o b u ­
do wy .  W a ru n k i ,  j ak i e  r o d z i c e  d a j ą  Mi ­
n i s t e r s t w u  za  u p a ń s t w o w i e n i e  g i m n a ­
z ju m ,  s ą  tak d o b r e ,  że  i n t e r e s  w p r o s t  
P a ń s t w a  w y m a g a ,  a b y  w ł a ś n i e  s z k o ­
ł ę  p r z y j ą ć  na e t a t  r z ą d o w y .

Z e b r a n i ,  a p r o b u j ą c  w s z y s t k i e  k r o ­
ki K o m i t e t u  w k i e r u n k u  u p a ń s t w o w i e ­
nia  g i m n a z j u m ,  wyraz i l i  m u  s e r d e c z n e  
p o d z i ę k o w a n i e  za  t r u d y  i p r a c ę

D a l s z y m  p u n k t e m  p o r z ą d k u  d z i e n ­
n e g o  by ł a  s p r a w a  s z t a n d a r u  d i a  s z k o ­
ły R e f e r o w a ł  tę  s p r a w ę  dy r .  N i e m i e c ,  
k tó r y  z a z n a c z y ł ,  ż e  i n i c j a t y w a  wy sz ł a  
od  m ł o d z i e ż y  m i a n o w i c i e  od  u c z n i ó w  
k l a sy  ó s m e j .  O p i e r a j ą c  s i ę  na  tern,  dyr .  
N i e m i e c  z a ż ą d a ł  w y p o w i e d z e n i a  s i ę  
c a ł e j  m l o  Izieży,  u c z ę s z c z a j ą c e j  d o  
g i m n a z j u m ,  p r z e z  n i e g o  k i e r o w a n e g o .  
M ł o d z i e ż  j e d n o g ł o ś n i e  w y p o w i e d z i a ł a  
s i ę  za  p r o j e k t e m  k l a s y  ó s m e j ,  p r z y ­
c z e m  p o s t a n o w i ł a  o p o d a t k o w a ć  s i ę  
p e w n ą  s u m ą  t ak ,  ż e b y  w w y d a t k a c h  na  
s z t a n d a r  m o g ł a  u c z e s t n i c z y ć .

Z e b r a n i  r o d z i c e  p r z y j ę l i  z z a p a ­
ł e m  p r o j e k t  m ł o d z i e ż y ;  . w y b r a n o  z a r a z  
K o m i t e t  s z t a n d a r o w y ,  w s k ł a d  k tó r e g o

we sz l i ;  j a k o  p r z e w o d n i c z ą c y  ks .  A. 
Wi t cza k ,  p r o b o s z c z  z D o b r y s z y c ,  j a ko  
s k a r b n ik  p. A. Wol s k i ,  a  n a d t o  p. p.: 
S a n k o w s k a ,  S i e n i c k a  H. ,  S z w e d o w s k a  
J . ,  J ę d r z e j c z y k ,  z  R a d y  P e d a g o g i c z ­
nej :  p rof .  K u c h a r s k i  i p ro f .  L izak ,  ze  
s t r o n y  m ł o d z i e ż y :  M a j ew s k i  i L e b e l t .

Z a i n i c j o w a n a  d o r a ź n a  n a  s z t a n ­
d a r  z b i ó r k a  d a ł a  p o w a ż n y  r ezu l t a t ;  
z łożyl i  p.p. :  S z w e d o w s k i  15  m i l j . mk . ,  
W rz a l i k  5  mi l , ,  K o w a l sk i  A. 5  mi l j . ,  
G o n i e w i c z  10 mi l . ,  B ł a s z c z y k o w a  3 
mi i . ,  D u d z i ń s k a  10 m i l ,  M u s i e l e w ic z  
10 mi l  , Kub in  5  mi k ,  D e r c z y ń s k i  3  
mi l , ,  S z y s z k o w s k i  10 mi l . ,  P e y s e r  W.  
5  mil . ,  Luf t  10 mi l . ,  S a n k o w s k i  2 0  mi l . ,  
G a b r y ś  3 mi l . ,  K ęp iń sk i  S .  10 mi l , ,  
G l i k m a n  5 mi l , ,  Z a w a d z k i  M.  5  mi l . ,  
N o w a k  J  3  m i l . ,  P a r z o n k a  5  mi l . ,  
P i o t r o w i c z  5  mi l . ,  S zy ku l s k i  5  mi l . ,  
Mika  5 mi l . ,  O ś c i k  10 mi l  , P ó ł r o l a  5  
m i l  . S i e n i c k a  10 mi l . ,  ks .  W i t c z a k  5 0  
mi l  , O c z k o w s k i  L. 5  mi l  , dy r .  A n ­
d r z e j e w s k i  5  mi l . ,  K o z a k i e w ic z  J .  5 
mi l . ,  J ę d r z e j c z y k  A. 10 mi l .  mk .  R a ­
z e m  2 5 7  m i l j o n ó w  m k p .

N i e z a l e ż n i e  od  t e go  r o z e b r a n o  
listy sk ł a d e k ,  ab y  z a r ó w n o  o d  r o d z i ­
c ó w  j ak  i o d  o s ó b ,  o c e n i a j ą c y c h  s p r a ­
w ie d l i w i e  i b e z s t r o n n i e  z a s ł u g i  s zko ły  
i s y m p a t y z u j ą c y c h  z n i ą ,  z e b r a ć  s k ł a d ­
ki na  s z t a n d a r .  N ie  u l e g a  w ą tp l i w o ś c i ,  
że  myś l  i i n i c j a t y w a  m ł o d z i e ż y  z o s t a ­
n ie  u r z e c z y w i s t n i o n ą  i że  n a  taki  c e l  
da tk i  p o p ł y n ą  o b f i c i e . '

L is t a  s k ł a d e k  o t w a r t a — p r z e s y ł a ć  
je  n a l e ż y  a l b o  d o  S e k r e t a r j a t u  G i m ­
n a z j u m  H u m a n i s t y c z n e g o  M ę s k i e g o  S t .  
N i e m c a  u). B uga j  1. 6 ,  —  a l b o  do  
s k a r b n i k a  K o m i t e t u  p. A n to n i e g o  W o l ­
s k i e g o —  R a d o m s k o ,  C z ę s t o c h o w s k a  20.

Q „ .. Komitet  Rodz iców.c. n.

L O S Y
u 11

D O  K L  I 
są jeszcze w niewielkiej ilości do nabycia 

u kolektora

fl. K RZEW IŃSK IEG O
Piotrkowska 6

W Y G R A N E  w  Z Ł O T Y C H  P O L S K I C H
CENA L O S U  6 ZŁP.
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Ratujmy dzieci!
Wszyscy z rozrzewnieniem wspo­

minają ' zawsze działalność Polsko- 
Amerykańskiego komitetu dokarmienia 
dzieci, z wdzięcznością wspominamy 
Japonję która zajęła się rozproszone- 
mi po Syberji dziećmi. Zaopiekowała 
się niemi i zwróciła je matce O jczyź­
nie. Bez tej pomocy tysiące dzieci 
już dawno śmieć wzięłaby w swoje 
objęcia uratowane od głodowej śmier­
ci i przywrócone Ojczyźnie dzieci nie 
mogą teraz zginąć z winy i obo ję t­
ności własnych współbraci, więc też 
po całym kraju rozlega się hasło
.R A T U J M Y  D Z IE C I" '

W Warszawie pod przewodnic­
twem p. Prezydentowej zawiązał się 
komitet .Chleb głodnym dzieciom* 
1 u nas na powiat Radomskowski po ­
wołany został subkomitet „ch leb  g łod­
nym dz iec iom", mający za zadanie 
niesienie dzieciom pomocy.

Zarząd komitetu zwraca się z 
prośbą do całego społeczeństwa o 
współdziałanie i ofiary, które należy 
nadsyłać za pośrednictwem gazety lub 
też do kasy Sejmikowej.

Zarząd subkomitet et u stanowią 

Its. kan Jankowski,  

p Harnoatowa  

i p. Winiowicz.

Powódź w Radomsku.
W środę od godz. 4-ej po poi. 

rzeczka Radomka tak przybrała, ze 
cały teren przy ul. Powiatowej, Kalis­
kiej został fo rm a ln ie  zalany wodą. 
Ulica Kaliska począwszy od rogu Brze- 
źnickiej aż do tunelu kolejowego i ul. 
Dobryszyckiej przedstawiała w idok jed ­
nego jeziora. Wszystkie podwórza na 
tym objekcie zostały zalane po pas 
wodą O dodz. 6-ej wieczorem zaalar­
mowano Straż Ogniową, która zm u­
szoną była usunąć parę parkanów i 
inne przeszkody, by impetu wody nie 
zatrzymywać Ochronka dla dzieci w y­
glądała, jak arka na morzu, całe pod­
wórze i obszerny plac zalany był w o­
dą na głębokość metra. Wszystkie po­
koje na parterze w ochronce znalazły 
się po łokieć w wodzie. Zmartw ione 
Siostry musiały na gwałt przenosić 
wszystkie urządzenia Ochronki na ł 
piętro. 20 bochenków chleba dostar­

czono Ochronce za pomocą łódki, 
przyczem wyratowano trzodę chlewną, 
która już po uszy tonęła w wodzie.

Burmistrz, zarząd miasta, policja, 
straż ogniowa i specjalne warty czu­
wały do późna w nocy nad zabezpie­
czeniem ewen. większego przypływu 
wody. Dopiero o godz 1-ej w nocy 
woda zaczęła opadać, ale jednak 
wspomniane podwórza były pod wodą 
do piątku.

Takie j powodzi najstarsi ludzie 
| w Radomsku nie pamiętają.

U STUBłEBM S I U H t t l l E H .
Jak eią zachowuje młodzież z Wierzbisy?

Zespól amatorów wsi Stobiecka 
pod kierunkiem nauczycielki p, Żmi- 
chowej urządził przedstawienie ama­
torskie, dochód z którego miał być 
przeznaczonym na opał dla szkoły. 
Odegrane zostały: komedja „Zagłoba 
swatem" i „D la  szczęścia dziecka*. 
Obie te komedyjki odegrano udatnie, 
a na szczególne wyróżnienie zasłuży­
ła p. Zmichowa, która b. udatnie gra­
ła rolę „baby sekutnicy* —  i wszy­
stko byłoby pięknie, gdyby nie jedno 
„a le*. Przad samem przedstawieniem 
wkroczyło na salę pijane grono w łoś ­
cian ze wsi Wierzbicy, a jeden, jako 
przywódca odepchnął od drzwi w e j­
ściowych miejscowego amatora, który 
sprawdzał b ile ty wejściowe, sam zaś 
zajął jego miejsce krzycząc: „k to  z
Wierzbicy —  wchodzić bezpłatnie, kto 
-ze Stobiecka — niech kupuje b ile ty*! 
Za słabą była garść amatorów S to ­
biecka, nie mogła przeto usunąć in ­
truzów, dopiero przywieziony specjal­
nie z Radomska funkcjonarjuśz po l ic j i  
uspokoił hulta jów. Przykre to nad w y­
raz zachowanie się m łodzieńców wsi 
Wierzbicy doprowadziło do tego, że 
przedstawienie nie dało pożądanych 
rezultatów, gdyż każdy słysząc awan­
turę i b ijatykę na sali, wracał do do­
mu, chcąc uniknąć guza, —  zamiast 
tedy zysku —  uzyskano poważny de­
ficyt. Doprawdy wierzyć się nie chce, 
aby dziś jeszcze, kiedy prawie w każ­
dej wsi znajduje się szkoła było tyle 
c iemnoty i ludzi nieokrzesanych, a 
wszakże Wierzbica nie jest na od lud ­
nej wyspie, lecz bardzo blisko miasta. 
W następnej korespondencji u jawnimy 
nazwiska awanturników.

■ • Widz.

Z K O D R Ę B A .

Pożar młyna.
Dnia 22 marca r. b. w m ie jsco­

wości t zw, tąg iewsk i młyn, należący 
do majątku Zakrzew tut. pow. od za­
palenia się sadzy w kominie —  zapa­
l i ł  się młyn wodny, który doszczętnie 
spłonął wraz z wewnętrznem urządze­
niem i zbożem. Wszczęta natychmiast 

i akcja ratunkowa Straży Ogniowej Z 
i Kodręba nie zdołała nic uratować. 
! Straty, spowodowane pożarem sięgają 
j 10 m il jardów mkp. Dzierżawca spało- 
[ nego młyna, p. Leon Soczyński, wo- 
' bsc tego nieszczęścia, znalazł się w 
i wielkiej biedzie materja lnej, Fr. B.

Wiec Ch. Demokracji.
Sporo czasu upłynęło od czasu 

wyborów do Sejmu i Senatu: Od te-
! go czasu niestety nasi posłowie • nie 
j czuli się w obowiązku powiadomić 
* swych wyborców o biegu swych prac,
| jak również o kursie ogólnej naszej 

polityki. Nawet na zbyt częste uty- 
i skiwenia wyborców zmuszeni byliśmy 
: umieścić w jednym numerze naszego 
i pisma odpowiednią notatkę.

Dopiero w ubiegłą niedzielę za­
w ita ł do naszego grodu pbseł Puchat­
ka przedstawiciel Chrześcjańskiej De­
mokracji Wiec przy szczelnie zapeł­
nionej sali odbył się w Macierzy 
Szkolnej. Wiec rozpoczął się o go­
dzinie 5 i zakończył parę m inut przed 
8-ą. Jest to oczywisty dowód, że za­
równo prelegent m ia ł dużo do om ó­
wienia a zjednej strony zapełniona zaś 
sala również dowiodła, i e  wyborcy 
nie tylko interesowali się wyborem 
posłów lecz ich pracą. Poseł Puchat­
ka zapoznał zebranych o akcji prze- 
dewszystkiem uzdrowotnienia naszej 
skarbowośći, W ogólnych zarysach 
określi ł dotychczasowy przebieg jej, 
który w rezultacie okazał się ^niechy- 
biony, gdyż rzeczywiście waluta nasza 
ustabilizowała się

niemniej jednak pod 
adresem Rządu nie szczędził napo­
mnień, aby twarda ręka nakładająca 
podatki ani na chwilę nie ustawała, 
bo broń Boże jedno zawachanie może 
spowodować fiasko całej akcji. A 
więc: podatki płacić, żadnych ulg, ża­
dnych prolongat— jednym słowem po­
stępować konsekwentnie i bezwglę-
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dnie. Sprawa bezroboc ia , ta bo lączka 
społeczna rów n ież  znalaźła obszerne 
om ów ien ie  i aczko lw iek chw i low o  bę­
dący już  bez pracy ro b o tn icy  nie w i ­
dzą w perspektyw ie doraźnych p o m o ­
cy, n iem n ie j  przeto, rozw iązan ie  tego 
p rob lem u posunęło nasze życie na­
przód. Z a ró w n o  jak i przy p ierwszej 
sprawie poda tków  tak i w tym  w y ­
padku pre legent zw raca ł  baczną uw a­
gę na na jos trożn ie jsze  zastosowanie, 
co w tej w łaśn ie  ch w i l i ,  gdy dokonywa 
się sanacja skarb pow inno  m ieć m ie j ­
sce. Następn ie  ustawa o och ron ie  lo ­
ka to rów  także zosta ła  om ów iona . P o ­
seł w ykazyw a ł zarów no doda tn ie  s t ro ­
ny jak i u jem ne w tej ustawie. W za­
kończeniu  poseł Pucha łka  zapoznał 
zebranych o kursie po l i ty k i  zagran i­
cznej, porusza jąc sprawę K ła jpedy, 
Gdańska i Jaw orzyny . T e  przykre  ze 
wszech m ia r  nauczk i,  w sku tkach zaś 
bardzo bolesne i kosztowne, być  w in ­
ny drogow skazem  nam w przyszłości, 
że na jp rzód w inno  się dokonać fak tu  
boda jby  s i łą a późnie j zabaw iać się 
w dyp lom ac ję  w raz z L igą N arodów . 
Z a rów no  n iem cy, l i tw in i  i czechy nie 
b y l iby  w posiadaniu  tych  dogodnych 
w a runków  obecnie gdyby nie s tosow a­
li te j metody. M y  zaś by l iśm y  ła tw o ­
w ie rn i ,  d la nas t ra k ta t  wersa lsk i by ł  
p ieczęcią i s ro m o .n ie  żeśmy się za­
w ied l i .  Czy s ię to da od ro b ić  —  po­
każe dop iero  przyszłość. W zakoń­
czeniu tego w iecu  zab ra ł  g łos p: B o ­
rzęcki, k tó ry  re p l ik o w a ł  w porusza­
nych przez pre legenta sprawach, za­
da jąc w ie le  pytań. P ose ł na zapyta ­
nie da ł w yczerpu jące odpowiedz i.  
G dyby nie spóźn iona pora w iec nader 
in te resu jący  przec iągną łby się do pó ­
źnej godziny.

Ze swej s trony  czu jem y się w 
obow iązku  podać do w iadom ośc i p a ­
nom  pos łom  z 8 - ki, ze w yb o rc o m  w 
na jb liższe j p rzysz łośc i należy znów 
dać sp raw ozdan ie , jednak w loka lu  
obszern ie jszym , gdyż Sala M ac ie rzy  
aczko lw iek  dość obszerna, jednak na 
zebran ia  poselskie jest s tanowczo za 
mała.

Waloryzacja  
podatku dochodowego.

W eszło w życie w obec og ło szo ­
nego rozporządzenia  o w a lo ryzac j i  p o ­
datku dochodowego, j a k o  m in im u m

egzystencji, od któ rego zaczyna o b o ­
w iązywać podatek doch o d o w y , usta lono 
sum ę— 1373 fr. z ł rocznego dochodu.

Podstawą w ym ia ru  poda tku  d o ­
chodowego jest, jak w iadom o , dochód- 
os iągnię ty w os ta tn im  roku ka lenda­
rzow ym , a w ięc obecnie rok 1923. 
D ochód  ten, w yrażony w m arkach  p o l ­
sk ich, p rze rachow u je  się: na frank i
z łote w ed ług przecię tne j w artośc i  f ra n ­
ka z ło tego z tego okresu czasu, w ja ­
k im  zos ta ł on osiągnięty.

D la  ustalenia kwestj i  tego p rze l i ­
czenia w roku poda tkow ym  1924 t. j. 
za dochód  z roku  1923 usta lono na ­
s tępujący kurs franka', d la dochodu  od 
1 kw ie tn ia  1922 r. do 30 m arca 1923 
r. frank z ło ty  ró w n y — 12.000 mk., d la 
dochodu  od 1 l ipca 1922 r. do 30 
czerwca 1923 r. 20,000 mk., d la do- 

! chodu od 1 październ ika 1922 r. do 
września 1923 r. 60 .000 mk., wreszcie 
dla dochodu  z roku  ka lendarzowego 
1923 pokrywającego się z ro k ie m  go ­
spodarczym , 1 frank  z ło ty  rów na się 
600.000 mk.

Jednakże p ła tn icy  podatku  d o -  
| chodowego, p row adzący  p ra w id ło w o  

księgi rachunkow e, mogą dokonać prze- 
rachow an ia  swych dochodów  na f ra n ­
ki z ło te  inną drogą, a m ianow ic ie ,  
p rze l icza jąc  pozyc ję  b i lansu o tw arc ia  
w ed ług przec ię tne j w artośc i f ranka z ło ­
tego z p ierwszego m ies iąca roku  ope ­
racyjnego, następnie wszystk ie  pozyc je  
p rzychodow e  i rozchodow e  z p ie rw sze­
go m ies iąca znowuż w ed ług p ien iężne j 
w artośc i f ranka z ło tego, w reszc ie  p rze ­
l icza jąc pozyc ję  b i lansu  zam knięc ia  
w ed ług  przeciętnej w artośc i  f ranka z ło ­
tego z osta tn iego okresu operacyjnego 
i os ta teczn ie  doda jąc  do tak w ykaza ­
nego czystego dochodu  ku rsow e  róż ­
n ice p rzerachow ania .

Ska lę  podatku  dochodow ego  usta­
la rozporządzen ie  w następujący spo­
sób: począwszy" od sumy 1378 f r a n ­
ków z ło tych  podstawa opoda tkow an ia  
w  48 s topn iach wzrasta do sum y 82 
tys. 696 f r .  zł., zaś stopa p rocentowa 
poda tku  wzrasta p rogresywnie  od 2 do 
25 p roc W ten sposób wysokość  p o ­
da tku  zamyka się w g ra n ic a c h 'o d  27, 
56 do 20 673 97 fr. zł. p rzy  dochodz ie  
p rzekracza jącym  kw o tę  82,696 fr .  zł- 
podatek w ynos i 20,673,67 fr. zł. i prócz 
tego 864,1 f r .  zł. od każdych pełnych 
3,440 fr. zł, ponad k w o tę — 82 696 fr  
zł, z do l iczen iem  poda tków  p rog resyw ­

nie wzrasta jących, a dochodzących do 14 
proc. przy dochodach, p rzekracza jących 
kw otę  826,959 franków  zł. roczn ie .

P ozatem w myśl ustawy z dnia 
10 stycznia r. b. w roku poda tkow ym  
1924 ob l iczone  na zasadzie pow yż ­
szych danych kw ity  poda tkow e p o w ię ­
ksza się jeszcze o 20 proc.

I Walnego Zebrania 
Strain Opiami ta B ata lia .

Obrady zagaił prezes T -w a  S t ra ­
ży p. Jan S zwedowski. P rzew odn iczy ł  
inż. Kostecki, kom endan t honorow y. 
Do p rezyd jum  zebrania zaproszono pp.: 
W olsk iego  A., D o roz ińsk iego  K., T r z c iń ­
skiego Aleks., sędziego K ra jew sk ie ­
go i M ikę  Sz. Na wstępie uczczono 
pom ięć zm ar łych  cz łonków  S traży śp. 
M. Brycha, M. L isowsk iego i J, Fryca, 
przy odpow iedn iem  p rzem ów ien iu  p. 
p rzewodniczącego. Po odczy tan iu  pro  - 
to ku łu  z os ta tn iego  posiedzenia przez 
p. M us ie lew icza  przystąp iono do s p ra ­
wozdania  z dz ia ła lnośc i  S traży  Ogn 
O cho tn . za r. 1923. R e fe row a ł c z ło ­
nek zarządu p J. K ozak iew icz ; z 
ważnych czynności zasługują na w y ­
m ien ien ie : w y jazd do 16 pożarów ,
10 a la rm ów , 24 ćw iczeń K upno  n o ­
w ych m undu rów , woza rekw izytowegO j 
3 -ch  beczek, przeróbka narzędzi ogn., 
ogó lny  re m o n t wszystk ich  narzędzi, 
zorgan izowan ie  Jub i leuszu, zdobyc ie  1 
nagr. na ćw iczen iach konku rsow ych  w 
L o d z i ,  —  przeprow adzen ie  lus trac j i  
S traży Ogn. O ch. w pow iec ie  przez 
cz łonka zarządu p. J. K ozak iew icza ,—  
zorgan izowan ie  ćw iczeń pop isow ych  w 
W ie lgom łynach , G id lach , Pa jęczn ie  i 
Radomsku, —  przyznanie naszej S t ra ­
ży najwyższego odznaczenia przez 
G łów ny  Z w iązek S traży P ożarnych w 
Rzecz. P o lsk i ,  —  odznaczenia  prezesa 
i kom endan ta  d yp lo m e m  uznania 
przez Gł. Zw . S tr .  Poż., —  odznacze­
nia w postaci z ło tych  że tonów  od R a­
dy M iasta  R adomska za w yda tną  s łu ż ­
bę spo łeczno-s trażacką o trzym a li.- pp. 

inż. K os teck i ,  prezes S zwedow ski i 
kom . M S w ide rsk i  i w ie le  innych 
czynności S traż w ciągu roku  p rz e ­
p row adz i ła ,  zysku jąc  sobie s ławę je ­
dnej z n iew ie lu  tak dobrze  z o rg a n izo ­
w anych  m ie jsk ich  S traży O gn iow ych  
O ch . w Polsce

Spraw ozdan ie  kasowa Zarządu
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Sfraży Ogn .  p rzed s taw ia  s ię  n a s t ę p u ­
jąco:  p rzych ód  712  mil .  mk,  go tó -
wka na  1-1-1924 r. 3 ,502 ,616  mk.  — 
r ozc hód  712  mil.

P o c z e m  k o m e n d a n t  M. Ś w i d e r ­
ski p rzeds tawi ł  dz ia ł a ln oś ć  wydziału 
k i n em at o g ra f i c zn eg o ,  k tó rego  był  z a ­
rzą d za ją c ym  w ciągu 1923 r. Na 
w s tęp ie  om ów i ł  s ys te m  sp ro w ad za n i a  
obr az ów ,  za zn ac za ją c ,  iż o br azy  treści  
n i em or a ln e j  nie  mia ły  wc a le  m ie j sc a  
na ekran ie ,  n a to m ia s t  ™od cz as u  do 
cz asu  zo r g a n iz o w a n e  były inter ,  
p rzeds t .  z p r o g r a m e m  n a u k o w y m  dla 
młodz ie ży  szkolne j ,  jak również  n a ­
uk ow e  o b raz y  dia s t a rszej  generacj i .  
R e fe re n t  zaznaczy) ,  iż w ciągu roku 
ró żn e  ins ty tuc je  n au ko w e  korzys ta ły 
z bezpł .  w yn a j m u sali  na  odczyty,  
a k a d em je ,  porank i  pa t r j o ty cz ne  i t. p. 
n i e za leżn ie  od t ego każdy  zespó)  a r ­
tys tów sc en i cznych ,  czy też koła a m a ­
to rów  korzysta l i  z sali  po c e n a c h  b. 
p rzys tępnych .  W ciągu roku o d r e s t a ­
u r o w a n o  k o m p le tn ie  sa l ę  t eat r a lną ,  n a ­
s tępn ie  da c h  i sp ad y  ryn owe  d o p r o ­
w ad z o n o  do  do b r eg o  s t a nu ,  m a szy ny  
wszys tk ie  zn a jd u ją  s ię  we  w z or ow ym  
por zą dku ,  na co spec ja ln ie  k ie row ni ­
c two „Kinemy* k ła d ło  nac isk  O b r ó t  
ogó lny  kina za 1923 r. wynosi ł  
2 ,303 .411 .322  mk.  Magi s t r a t  pob ra ł  
poda tku  499 .196  860  mk P e n s je  p r a ­
cowników 31 5 . 79 8  66 0  mk.  P ęd ze n ie  
m a szy n  ko sz tow ało  167 .871 ,309  mk. ,—  
w y n a je m  ob r az ó w  626  258 472 mk. ,—  
w ciągu r. wyś wi e t lon o  110 o b r a z ó w .

A z a t e m  czysty zysk z kina u- 
czyni ł  814  050  482  mk.  dzięk i  c z e m u  
S t ra ż  O gni ow a  mia ła  pokryc ie  w s z e l ­
kich n i e zb ęd ny ch  wyda tków,  - w i ą z a ­
nych z dz ia ł a lnośc ią  ins tytucj i  p r zec iw­
po żar ow ej .  Po  kilku wyjaśnien iach 
n iek tó rych  pozycyj ,  k tó r e  ze względu 
formal is tyki  b uch a l t e ry j ne j  w innej  r u ­
b ryce  s ię  zna laz ły  —  Wa ln e  Z e ­
bran ie ,  po odcz y ta n iu  dok ła dn eg o  pro-  
tokułu Komisj i  Rewizy jne j ,  s p r a w o z d a ­
nia kaso we  Z ar zą d u  S t raży  i W y d z i a ­
łu K ine m at og ra f i c zn e g o  p rzyję ło  j e ­
dn og łośn i e  do za tw ie rdz a ją ce j  w i a d o ­
mośc i .

W dyskusj i  nad  s p r aw o zd a n i e m  
zabra ł  również  g łos  dyr.  Niemiec ,  
który zaznac zy ł  na począ tku ,  iż za  l a ­
ki og ro m pracy,  jaki p rze pro wad z i ł  tak 
Zarząd  jak i Wydział  Kin em at og ra f i ­
czny,  brak  ze  s t rony o g ó l ne g o  z e b r a ­
nia tego s e r de cz ne go  s łowa  j ako  p o ­

dzięki  dla  ludzi  tych którzy,  n i e ­
pomn i  na swo je  sprawy,  d us zą  ce lą  
o d d a j ą  s ię  tej instytucj i .  Uw aża  za 
swój  obywate l sk i  obowiązek  i sądzi ,  
że  będz ie  w y ra ze m  ogó lnego  zeb ren ia ,  
j eżel i  z łoży s e r d e c z n e  p o dz ię ko w ani e  
o b y d w ó m  w ła d z o m  S t ra ży  O ch o tn .  
Ogn.  A m a  m ó w c a  j e szc ze  sp ec ja lne  
do  tego moty w ze  s t an ow iska  k ie ro ­
wnika ś r ed n ie g o  zak ładu  ne u ko w o- w y-  
c how awc ze go :  od chwil i  p r owadzen ia
przez  S t r a ż  O.  O.  K in em ato gr a fu  p o ­
j awiają s ię  w krótk ich o d s t ę p a c h  c z a ­
su p rz e d s ta w ie n i a  dla mło dz ie ży  p r o ­
g r a m ó w  na u k o w y c h ,  w k tó ry ch  m ł o ­
dz ież  ze szkół  po w sz e ch n y c h  i ś r e d ­
nich b ie rze  l iczny udział .  Dziś  w o ­
be c  za p r o w a d z e n ia  w sz ko łac h  n o w e ­
go sy s t em u  nau czan ia ,  p o l eg a ją ce go  
na zdo by w an iu  wiedzy za p o m o c ą  d o ­
św ia dcz eń  i b ez poś red n ie j  obse rwac j i ,  
p rze ds t awi en ia  te pogłęb ia ją  w i a d o m o ­
ści,  zd o b y t e  w szko le  zwłasz cza  w 
dz iedz in ie  p rzyrody,  fizyki,  ch e m j i ,  
geograf j i  t  t d.

D. c. N. S. Mika.

Spełnili swój o b o ity n k l
W da l s zym  ciągu nabyl i  akc je  

Banku  Pol skiego:
F i rm a  „Warwas ińsk i  i S - k a “ z a ­

kupiła j e szc ze  25  akcyj Banku  P o l ­
skiego .  Związek j ekarzy  w R a d o m s k u  
22 akc je .  F un k c j o n a r j u sz e  Pol icj i  P a ń ­
s twowej  90.  Urz ędn ic y  S ta ro s tw a  10. 
Urzę dn icy  ska rbowi  23.  Urzędn icy  
pocz towi  4. N au cz y c i e l s tw o  szkół  p o w ­
sz ec hny ch  39.  P ra co w ni c y  kolejowi 
909.  S t ra ż  Ogn iow a  O ch o t n i cza  w R a ­
d o m sk u  5 T - w o  Rz em ie ś l n i cz e  3 
P or a d o w s k i  1, Dr.  S tan i s ł awsk i  3, W. 
Zwol ińsk i  3, J.  H a m p e l  1, A. Mięt-  
kiewicz 2,  E.  Zyber yn g  25,  ks. kan.  
Wac ł aw Kokowski  z R zą śn i  1, Z w i ą ­
zek Kupców Żydó w 25,  M. G o ld be r g  
1, W. P ła n e ta  (n o ta r jusz )  2, Sz.  H a m ­
pel 2, J .  S o b e l  2, I. G run i s  5, Dr.  W. 
Sien icki  2

Stow.  Kup ców  Ży do w sk ich  prosi  
nas  o za zna cze n ie ,  iż niżej  w y m ie n ie ­
ni cz łonk ow ie  S t ow ,  nabyl i  akcje:  D
R o s e n b a u m  15. —  R. R o s e n b a u m ,  J.  
Minc i Sz.  Krakowski  po 1 0 — R. Naj-  
kron  4 B- c ia  Ger ich te r ,  B-cia B ug a j ­
scy i B, Gąs i ą rowłcz  po 3 .— W. S a n ­
domie r sk i ,  M. L a c h m a n ,  Ch  Wygodz-  
ki, A. Szpiro,  J, Gąs iorowicz ,  J :  G r o s ­

ma n ,  H Okrę t ,  M L and au  po 2.

N a s t ę p n ie  po j ednej  akcyj  n a b y ­
li: Kasa  S a m o p .  Żyd. ,  „ E s g e b e j " ,  H.  
Rapoport ,  L. Żar sk i ,  J.  Szp iro ,  J.  P a ń ­
ski,  Ch.  Ge l ba rd ,  S.  Po l t awski  J.  Fa j -  
t lowicz,  I. Abranowicz ,  I. Mo szkow icz ,  
S iegre ich,  Ro ze ns te rn  i S -ka ,  —  r a ­
z e m  87 sztuk akcyj.

P rzy  tej sp os o b no śc i  przypom i­
namy, iż poniedziałek dn. 31 b.m.jest  
ostatnim dniem do zakupu akcyj, 
prze to  ci, którzy nie spełni l i  j e szcze  
tego obowiąz ku  n ie chż e  sp ieszą  do  
mie j sc ow ych  bankó w,  by później  n ie  
miel i  wyrzu tów sumien ia .

T -w o Rzem ieśln icze na akcje  
Banku Pol ,  Cz łonk ow ie  T-w a Rzem.  
złożył  w d a l sz y m  ciągu na fundusz  
zakupu  akcji :  pp.  U rba ńsk i  20 mil .
po 10 mil .  pp. Kurzynoga ,  H e r sz k i e -  
wicz,  Basiński ,  K. Doroz ińsk i ,  J .  G o ­
ły, J .  Biro.  P o  5 mil,  pp.  W. Bar tn ik ,  
M. B ie rnacki ,  W. Katuszewsk i ,  W. 
H o pp e ,  M. Dorozińsk i ,  Wal te r ,  J .  
Pó ł ro la ,  J.  S lązak iewicz ,  A. Kubln,  
Ba jewski ,  P.  J e z n a c h ,  L. H o fm an ,  I. 
Wi tkowski ,  K. Jań cz y k ,  J.  Nowicki ,  
W. Pągowsk i  (?), Motyl ski  i St .  Pa-  
łecz.

Obwieszczenie.
Komornik przy Sądzie Okręgo­

wym w Piotrkowi* II rewiru pow. 
Radomskowskiego Wincenty Wałecki 
w mieście Radomsku zamieszkały, na 
zasadzie art.  1030 nst. Post. Cyw. 
ogłasza, iż w dniu 8-go kwietnia 1924 
roku o godzinie 10 rano, w mieście 
Radomsku na rynku, odbędzie się pu­
bliczna licytacja ruchomego majątku 
składającego się ze sprzętów różnych 
domowych i ubrania, należące do Ben­
jamina Orbacha właściciela sklepu, że­
laznego w Radomsku przy ul. Kali­
skiej pod Nt 8, oszacowane na ogólną 
sumę 223.000.000 mk,

Komornik Sądowy W a ł e c k i .

nafon f  4 trzy w eksle  Jeden na 
Ay i i l QI  l i u l u H l  sum ę 47 zł. 50 cen., dwa  
(in b la n co )  z podpisem  Trefa Kowy z Ra­
domska. U n iew ażnia  s ię  i ostrzega  s ię  
przed nab yciem  takow ych.

Prosimy uregulować nie­

zwłocznie prenumeratę.
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ZAPISUJCIE SIĘ NA AKCJE

Bilu mSIIEBl
K R Ó N I K R .

Od wydawnictwa. Najmocniej 
przepraszamy, iż często nasze pismo 
nie dochodzi do rąk prenumeratora  
w mieście, z winy miejscowej poczty, 
gdyż administracja gazety sprawdza 
przed wysyłką na pocztę z całą do­
kładnością ilość wysyłanych numerów, 
dodając jeszcze parę na wszelki wy­
padek. Zwracaliśmy się kilkakrotnie z 
reklamacją w tej sprawie do Urzędu  
pocztowego, mimo tego niema tygod­
nia, aby kilku a czasem i kilkunastu 
abonentów nie narzekało na brak ga­
zety. Uprzejmie prosimy w dalszym 
ciągu o każdorazowe zawiadomienie  
administracji o niedoręczeniu gazety.

Koncert p prof A. Brandta. 
Dnia 3 kwietnia (t. j. w czwartek o 
godzinie 7 ' / s wieczorem) odbędzie się 
w sali „K inem a“ koncert p. prof, A 
Brandta ze współudziałem p. Eugenji 
Brandtówny (śpiew i deklamacja) i 
Jana Ziemby (śpiew bas) na korzyść 
niezamożnych uczniów gimnazjum społ. 
im. F. Fabjaniego.

Sympatyczny cel, jak również 
wybitne siły, biorące udział w koncer­
cie dają gwarancję, że koncert zgro­
madzi w Kinemie poważny zastęp ż ą ­
dnych prawdziwej uczty duchowej 
mieszkańców Radomska i okolic.

Wiec Narodowej Organizacji ko­
biet. W  ubiegłą niedzielę odwiedziła  
fiasze miasto p. Cichocka, znana dzia­
łaczka z Warszawy. Niestety, szczu­
pła ilość naszych pań, których jak nas 
informują zebrało się w sali T -w a  
Dobroczynności około 20, najprawdo­
podobniej nie zachęci do dalszych 
przyjazdów. A szkoda! Wszak pamię­
tamy te imponujące wiece kobiece z 
niedawno minionych czasów. Wcale  
nie miniemy się z prawdą, gdy po­
wiemy, że wiece kobiet była naj­
liczniejsze i najudatniej przeprowa­
dzane.

Z magistratu. Dotychczasowy ka­
sjer miejski p. J. Kozakiewicz, z uwa­
gi na długoletnią nienaganną służbę, 
przeniesiony został z awansem na sta­
nowisko referenta wydziału finanso- 
podatkowego tegoż Magistratu.

Epilog procesu Górskiego w 
Częstochowie Rozprawa sądowa prze­
ciwko właścicielowi majątku Madalin, 
Kazim Górskiemu, który w noc syl- 
westrowską w barze .V ic to r ia"  wy­
strzałem z rewolweru zabił śp. Józefa 
Żubrowskiego, majora Straży Ogn. 
w Częstochowie — została zakończo­
na. Zabójca 40-le tn i K. Górski, oby­
watel ziemski, skazany został na 2 
lata twierdzy.

W czasie rozprawy obrońca za ­
bójcy złożył akt, mocą którego m ał­
żonkowie Górscy z powodu szkód i 
strat jakie rodzina śp. Żubrowskiego 
ponosi wskutek zabójstwa męża i ojca, 
zobowiązują się żonie zabitego, Micha- i 

linie Żubrowsklej oraz dzieciom w y­
płacić do dnia 4 kwietnia br. sumę 
22,222 zł. poi. tj. 40 miljardów mk. 
zabezpieczając im dług len na hipote­
ce majątku Madalin. Rodzina śp. Źu-  
browskiego zrzeka się raz na zawsze 
wszystkich pretensji do Górskiego o 
straty z powodu zabójstwa'.

Bocian złożył wizytę pannie Ja­
ninie. Zamieszkałej na Woli pod W a r­
szawą p. Janinie Zwolińskiej, zdarzył 
się niezwykły wypadek. Oto do okna 

; jej zastukał dziobem zawcześnie 
przybyły z Afryki i przemarznięty bo­
cian. Niezwykłego gościa wpuszczono  
do mieszkania i postarano się go ro­
zgrzać i nakarmić. Udało się [to ku 
obopólnemu zadowoleniu i sympaty­
czny przybysz do zainstalował się w 
mieszkaniu na dobre. Żywi się m le ­
kiem i kartoflami a wypuszczany co 
pewien czas na podwórze sam wraca 
czemprędzej do ciepłego mieszkania.

Z  Cechu Rymarzy. Na odbyłem  
w niedzielę zebraniu zdećydowano u-  

*stalić normy, wpisów do kasy cechowej, 
i tak: ’ od ucznia 5 zł., od czeladnika 
20 zł., —  od Mistrza 50 zł , następ­
nie uchwalono wysokość składek kwar­
talnych po 1 zł , obowiązujących M i ­
strzów od 1 kwietnia br. zaległe zaś 
składki liczyć się będą po 1 mil. za 
kwartał, Sprawa nabycia sztandaru 
cechowego mocno była omawiana 
przez pp. Mistrzów, poczem zadekla­
rowano wpłacić przez każdego mistrza 
po 10— 15 złotych poi. aby tym spo­
sobem wzmocnić fundusz zakupu  
sztandaru, który ma być gotowy na 3 
maja br. Nabycie sztandaru powie­
rzono pp. Karpińskiemu Ign. i Jawor­
skiemu. Postanowiono nałożyć grzy­

wnę po 3 zł poi. na tych mistrzów, 
co nie uczęszczają na zebrania. W  po­
czet mistrzów przyjęci zostali pp. 
Szymański i Kleszczowski. Posiedze­
nie Cechu odbyło się w Resursie pod 
przewodn. Cechmistrza p. 1. Karpiń­
skiego i podstarszego p. St. Kruszyń­
skiego.

Podatek obrotowy Niniejszym  
Urząd skarbowy zawiadamia, że zo ­
stały rozesłane nakazy płatnicze na 
podatek obrotowy za II półrocze 1923 
r. Suma podatku winna być wpłaco­
na do Kasy skarbowej bezpośrednio  
lub za pośrednictwem Pocztowej Ka­
sy Oszczędności:

a) przez przedsiębiorstwa nie- 
obowiązane do publicznego składania 
sprawozdań oraz osoby wykonywujące 
zajęcia przemysłowe i wolne zajęcia  
zawodowe —  najpóźniej do dnia 15

j kwietnia 1924 r,
b) przez przedsiębiorstwa obo­

wiązane do publicznego składania ra­
chunków w ciągu 8 dni po doręczeniu  
nakazu.

Niewpłacone w powyższych ter­
minach kwoty podatku będę ściągnię­
te przymusowo wraz z odsetkami za 
zwłokę w wysokości 2 procent m ie­
sięcznie i kosztami egzekucyjnemi. Od 
ustalonych sum obrotu i obliczonych 
kwot podatku mogą być w myśl Art.
85 Ustawy wnoszone odwołania do 
komisji odwoławczej za pośrednictwem  
tej władzy, która wymiaru dokonała:

a) przez przedsiębiorstwa nie- 
obowiązane do publicznego składania 
sprawozdań oraz osoby wykonywujące  
zajęcia przemysłowe i wolne zajęcio 
zawodowe —  do dnia 15 kwietnia 
1924 r

b) przez przedsiębiorstwa spra­
wozdawcze w ciągu 14 dni, licząc od 
dnia następnego po doręczaniu niniej­
szego nakazu.

Wniesienie odwołania nie wstrzy­
muje obowiązku uiszczenia podatków  
w przepisanym terminie.

Zgodnie z postanowieniom art.
86 ustawy prawo wniesienia odwoła­
nia nie przysługuje tym płatnikom, 
którzy byli obowiązani do złożenia ze­
znań o obrocie, zeznań tych jednak 
bądź wcale nie złożyli, bądź też z ło ­
żyli je po terminie.

Wybór Kuratora w szpitalu św. 
Aleksandra. Na ostatniem posiedze­
niu Kuratorjum Szpital® św. Aleksan-
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dra zosta ł w ybrany K u ra to re m  d y re k ­
tor g im naz jum  S tan is ław  N iem iec.

Po zagajeniu obrad przez p, s ta ­
rostę H arm a tę , k tó ry  w sw o jem  prze­
m ów ien iu  p odk reś l i ł  pracę społeczną 
a nadto  zaufanie, jak iem  się cieszy 
osoba dyr. N iem ca  tak w m ieśc ie  jak 
i w pow iecie , p rzeds taw i ł  im ien iem  
S e jm iku  jego kandydaturę . W ybo ru  
dokonano  jednom yś ln ie ,  N ow y  K u ra ­
to r  podz iękow a ł za w yb ó r  i p rzyrzek ł,  
iż będzie pracow ał dla dobra  tej f i ­
la n tro p i jn e j  in s ty tuc j i .  Na pos iedze­
n iu  p rzedysku tow ano budżet szpita la 
i przesłano go do dalszego o p ra co w a ­
nia W yd z ia ło w i  S e jm iku .

Zakochany porucznik przyjął j u ­
daizm. Sensacją w s to l icy  by ło  p rzy ­
jęc ie  juda izm u  przez poruczn ika  5 -go  
pu łku  Ryszarda W., 32 - le tn iego  p rzy ­
s to jnego  mężczyznę, k tó ry  zakocha ł 
się po same uszy w córce Mojżesza 
H uberm ana 26 le tn ie j Surze, pos tano­
w i ł  zm ien ić  w ia rę  Na akt ce re m o n j i  
p rzyby ł  zaproszony stary rab in -cadyk  
z G óry  K a lw a r j i ,  k tó ry  w tow arzys tw ie  
k i lku  rab inów  i d o k to ró w  dokona ł 
przepisanych obrzędów  i zam iany 
chrześc i jańsk iego im ien ia  żydow skiem  
„ łs e r * .  Nowego w yznawcę po pewnym 
dokonanym  akcie p rzen ies iono do ł ó ­
żka, gdzie zmuszony będzie przeleżeć 
k i lka  dn i,  poczem będzie się m ó g ł  już 
po łączyć dozgonnym  w ęz łem  ze swoją 
w ybraną  izrae li tką .

7 łlin o ta  książeczka wojskowa wydana w 
A j j l l l p  gm. Gidle, na imię Abrama K la j- 
nermana.

Zarząd St. Sp. „Obrona” w Radomsku
zaw iadam ia  P. T . C z łonków ,

że v» dniu 6 Kwietnia b. r.
o godz in ie  4 -e j  po po łudn iu  w loka lu  

M ac ie rzy  S zko lne j  odbędz ie  się

nieodwołalnie
Sprawozdawcze Bocz. Walne Zebranie,
bez wzg lędu no i lość p rzyby łych  czł.

Z A R Z Ą D

ZEB R A N IE  
u d z i a ł o w c ó w  k o o p e r a t y w y

„R ZEM IEŚ LN IK *
odbędzie się n ieodwoła ln ie  w t rze ­

cim term inie 
w Niedzielę d. 6 Kwietnia b. r.

w Resursie Rzcm. o g. 3 po poł.
Niezależnie orf powyższego ogłoszenia 

udziałowcy otrzym ają osobiste zaproszenia 
na zebranie.

B080080®"C380080B 
Zbiorniki na wodę, olej, naftę, 

benzynę, spirytus i t  d. 
Cysterny kole jowe =  

Beczki pożarne i asenizacyjne.
KONSTRUKCJE ŻELAZNE. 

Remont kotłow parowych, loko- 
mobil i parowozów 

Budowa kołłów parowych ===== 
= =  płomienno - rurkowych. 

Z A K Ł A D  

ŻELAZNO - KOTLARSKI

A .  B R A K S A T O R

f r z

CZĘSTOCHOWA 
ul. Wały prawe Nś 26.

p :1 urn be

Z flW IflD O niE N IE .

Z dniem 1-p bwielnia br. otwarły zasianie
Mirów Kilonji

i Wyrobów cukierniczych

F.  O P O L S K I
ul. Powiatowa Ns 13,

Dzięki poczynionym zabiegom sktad mój będzie zaopatrzony 
® najświeższy wybór tow arów  z p ierwszorzędnych źróde ł i tnko - 

hędą sprzedawane po cenach bardzo przystępnych i konku-
rcrK'yjnych. Polecając się łaskawym 
liczę na poparcie i zaufanie.

względom Sz. K li jen te l i ,  
Fr. OPOLSKI

P O f iZ IĘ K O W f lN IE .
Patronat Koła Samopomocy przy 

gimnazjum L. W ajntrabówny w Radom­
sku niniejszym wyraża gorąco podzięko­
wanie całemu Komitetowi O rganizacyj­
nemu Balu Maskowego, który się odbył 
w dniu 22 raaroa r. b. w lokalu  tegoż 
gimnazjum, w szczególności zaś człon­
kom sekcji dekoracyjnej — p. p.: Jadwi­
dze Chorowiczównie, Edwardzie Pańskiej, 
A. Chorowiczowi, H. Pańskiemu, JM. Be­
mowi, S. Szaoowi za nader estetyczne 
udekorowanie sal i za oryginalny i im ­
ponujący kiosk chiński Pozatem Patro­
nat serdecznie dziękuje następującym  
osobom: pannie Linie Lichterównie, m ło­
dziutkiej absolwentce zagranicznej szko­
ły  tańca klasycznego, za taniec solo­
wy, firm ie „M. Pański" za bezinteresow­
ne dostarczenie inaterjału dekoracyjne­
go, państwu Leopoldostwu Klejner za 
hojny dar na bnfet.

Jednocześnie Patronat podaje do 
wiadomości, że dochód brutto wynosił 
1.326.760.000 m k , wydatki 427.150.000 
mk. Czysty zatem zysk wynosi 809.610 
tys. mk.
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Us bieżm y sezon poleca: □
Sery krajowe i zagraniczne, 

Ryby wędzone,

Śledzie Minogi,

Powidła śliwkowe i marmolady, 

Grzyby suszone,

Śmietanka sterylizowana, 

Mleko skondensowane,

Ogórki kwaszone,

Pomidory świeże

HANDEL WIN

T. GUMUŁIETSKI
RADOMSKO. Kaliska 13
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BŁAWAT POLSKI

Sl i fan HaliszezyH
R y n e k  1 4  

MATERJAŁY MĘSKIE, = = = = =  

:=  Zgierskie, Tomaszowskie. 

K R E D Y T  Z Ł O T O W Y .

Zginął paszport
Radomsku w r. 1920, na imię Boles 
Jamrozińskiego.
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F IR M A  E G Z Y S T U J E  O D  R O K U  1904

PRACOWNIA i MAGAZYN 

= =  O B U W I A  
MĘSKIEGO, DAMSKIEGO 

=  i DZIECINNEGO =

URN,*?

NAJNOWSZE FASONY. 

CENY KONKURENCYJNE.

NA SEZON! W ielki w ybór  

obuwia dziecinnego.

Piotra Generowicza w Radomsku
ulica Kaliska N° 32.

. Obuwie najnowszych fasonów.

Straż Ogniowa Ochotnicza w Radomsku.

W sobotę i niedzielę dnia 29 i 80 marca b. r.

N a jnow szy współczesny d ram a t z w ie lkopońsk iego  życia Paryża, osnuty

" M ir  E L I N O R Y 6  L y N
— w rolach głównych gwiazdy ekranu: ■ ■ ---■

G / >  znana l ł  I , *  k tó rzy  śc iąga ją

, owanson *»«»•*«»*» n, Valantino, ^ w8zy-
a rty s tk a  7 s tk ic h  kin .

Obraz pow yższy grany b y ł w m. lu t y ra przez 3 tygodnie w n a jw y tw o rn ie j­
szym  k in ie  S ty lo w y  w W arszawie z n ieb yw aj em powodzeniem i uznaniem  p rasy  s to i.

W N A S TĘ P N Y M  P R O G R A M IE  N IE O D W O A LN IE :

I S E R  J A  -
N ajpotężn ie jszego a rcydz ie ła  f i lm o w e g o  doby  obecne j, od tw arza jącego

E pokę O d rodzen ia  p. t.

Liana Haid, Conrad Veidt,

O w artośc i tego obrazu św iadczą g łosy  p rasy  eu rop e jsk ie j, podnoszące zarówno 
reżyserję, ja k  rów nież pełną po tę g i ż yw io ło w ą  .grę z n a k o m ity c h  a rtys tów , ja k

znany ja k o  m aharadża 
z „IN D Y JS K IE G O  GROBOW CA”

Wegener, Salmonowa, Basset man Jakdepra#i*i S T
Na liczne  żądania naszych byw a lców  k in e m a to g ra ficzn ych  sp ro w a dz iliśm y ten 

obraz, p o m ija ją c  ko losa lną  cenę dzierżawną, aby ty lk o  zgotować p raw dz iw ą ucztę 
duchową m iłośn ikom  sz tuk i film o w o j.
U W A G A : Parę m iesięcy wstecz dem onstrowany b y ł u  nas jednoserjow y f i lm  pod 
tym  ty tu łe m , starszej p ro d u kc ji w ło s k io j, le cz  w po rów nan iu  z tym , tamten b y ł 
t y lk o  s łabą parod ją . ZARZĄD.

GIEŁDOWY KURS
W dn. 28 marca p łacono

Dolar 9 3 0 0 0 0 0  
Funt szterling 
Frank francuski 
Złoty frank 
Frank szwajcarski 
Korona czeska 
Korony austr.
Kurs franka w a lo ry z a c y j ­
nego na dzień 29 marca

WALUT.
w Warszawie

-  9.350.000 
39.950000  

502 000 
1 800 000  
1 610 000 

264 000 
131

1.800000
Ceny zboża w Warszawie

Za 100 k i log r .  czy l i  244 funty: 
czystej wagi w raz z dostawą p łacono: 
za żyto  23,000,000 m k , ,— *a pszenicę 
42 GOO.OOOmk., ze ow ies 22 500 000 mk,

Z A W IA D O M IE N IE .
Zarząd T-w a Gimn. „ S O K Ó Ł “  

w Radomsku niniejszym podaje do wia­
domości, iż w dniu 30 marca r. b. w 
lokalu Polskiej Macierzy Szkolnej, Ry­
nek 17, o godz. 3 po poł. w pierwszym 
terminie i o godz 4 w drugim term i­
nie odbędzie sit; R O C Z N E  W ALNE  
ZE B R A N IE  C złonków  Tow arzystw a  
z następującym porządkiem:

1} Zaga jenie ,
2) W ybó r przewodniczącego,
3) O dczytanie p ro to ku łu  poprzedniego 

W alnego  Zebrania,
4) Sprawozdanie Zarządu z dz ia ła lnośc i 

za rok  ub ieg ły ,
5) W ybór: Prezesa, v ice -Prezesa, 2 cz łon­

ków Zarządu, 4-ch zastępców, 1 ezłen- 
ka do Sądu Honorowego oraz 2-oh do 
K om is ji R ew izy jne j,

6) W olne w n ioski.
Zarząd. 

O K A Z J A  D O B R A ! !

SPRZEDAM DRZEWO
Zdatne na budowlę

Na pniu w  lesie Dobryszyekim.

CENA PRZYSTĘPNA.
Wiadomość: ul. Przedborska J6 35, 

w ędliniarnia, lub u leśnego Jamrozika.

książeczka wojskowa wydana 
przez P; K U. w Radomsku, na 

im ię  Abram a Rozrazowskiego z Radomska.

P lirm a i)  obezuany z końm i, s o lid n y , w rumian średnim  w ieku, sam otny, po trzeb­
ny  od zaraz. U trzym an ie  całodzienne i do­
bre wynagrodzenie. Zgłaszać do T. Szwed­
zi ka ul. Przedborska 35.

Redaktor i W ydaw ca  Michał Świderski. Drukarnia Polsko Henryka Kanclera w Radomsku.


